
Cena num eru 10 groszy .

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI. I OKOLICE
W ychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie. m a prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów  lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 m m. na str. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. M iłoszewskiego w Nowom m ieście n. Drw. 
________ :__________________ ______________________________

Rok II. I Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 6. sierpnia 1935 r. I Nr. 92

Dwulicowa taktyka 
wyborcza endecji.

Na okres wyborczy najbardziej krzykliwe  
stronnictwo —  endecja —  przedziwnie zam ilkło. 
Ani prasa nie bije na alarm, czasem tylko z 
„urzędowego obowiązku 11 napom yka, źe do wy­
borów stają „tylko“ m niejszości narodowe, ani 
też przywódcy nie grzm ią po wiecach.

Czyżby naprawdę to stronnictwo przeisto­
czyło się nagle w stado biblijnych baranków?

Pos. K. W ierczak w Sejmie i senator St. 
Głąbiński w Senacie złożyli oświadczenie, iż 
Str. Narodowe nie weźm ie udziału w  wyborach.

Po tych oświadczeniach nie nastąpiły jed­
nak enuncjacje czy zarządzenia rady naczelnej 
lub zarządu głównego. Oficjalne organy Stron­
nictwa m ilczały. Natom iast wiadom o, źe za­
rząd główny Stronnictwa Narodowego jeszcze 
przed ostatecznem uchwaleniem  nowej ordynacji 
wyborczej rozesłał okólnik do organów powia­
towych, by postarały się zorjentować, na jakie 
szanse przeprowadzenia swych kandydatów li­
czyć m oże Str. Narodowe w projektowanych  
zgrom adzeniach okręgowych.

Równocześnie zarząd główny rozpoczął 
zbiórkę „funduszu wyborczego 1' zapomocą „ce- 
giełek“ w cenie od 50 gr do 25 zł. Poszcze­
gólni członkowie Str. Narodowego opodątkowani 
zostali na „fundusz wyborczy 1* składką jedno­
dniowego zarobku, przyczem 40 proc, uzyska­
nych funduszów m iało pójść na centralę, reszta 
na potrzeby organizacyj lokalnych Stronnictwa. 
Zarządzenia te dowodzą, że oświadczenie pos. 
K. W iorczaka i sen. St. Glabińskiego były tylko 
m anewrem taktycznym, zabezpieczającym przed  
niepowodzeniem wyborczym .

Z informacyj, jakie dochodzą z terenu już 
w pierwszej fazie akcji wyborczej (wybór dele­
gatów do zgrom adzeń okręgowych przez rady  
gm inne, m iejskie, powiatowe itd.) widoczne jest, 
że St. Narodowe stosuje podwójną taktykę, tam  
gdzie niema szans przeprowadzić swoich kan­
dydatów na delegatów (n.p. rada m iejska w  
Lublinie) lub gdzie radni są znanem i sztabow ­
cami Str. Narodowego (Grudziądz), tam  wycofu­
je się ono i nie bierze udziału w wyborze de­
legatów . Natom iast wszędzie tam , gdzie Str. 
Narodowe delegatów swoich przeprowadzić  m o­
że bez zwracania uwagi szerszej opinji, tam  
wyborcy przechodzą gładko, bez żadnych m a- 
nifestacyj „narodowych 11 i na delegatów  wybie­
rani są m niej lub więcej znani sym patycy i zwo­
lennicy Stronnictwa Narodowego. Charaktery­
styczne, źe np. na Pom orzu, gdzie Str Narodo­
we liczy sporo zwolenników również i wśród  
ludności wiejskiej, wybory w radach gm innych  
przechodzą bez żadnych incydentów.

Odpowiednio do tej taktyki zachowuje się 
również i prasa Str. Narodowego. Nie sekundu­
je ona bynajm niej prasie socjalistycznej w za­
dzierżystym tonie. Raczej zachowuje się w sto­
sunku do wyborów pozornie obojętnie, jakgdy- 
by nie obchodziły ją one z goła. Bardziej za­
palczywych i prostolinijnych członków Stron­
nictwa m ożna będzie uspokoić, że oblicze po­
zornej obojętności przybrała prasa ze wzglę­
dów ,,® enzuralnych“ .

W tajem niczeni zaś m enerzy wiedzą dobrze, 
iż chodzi o to, by nie psuć koronkowej roboty  
lokalnej, uśpić czujność przeciwników i nie po­
budzać zbędnej gorliwości prowincjonalnych  
„Rochów Kowalskich11.

Cel tej podwójnej taktyki jest jasny.
Jeśli Str. Narodowemu nie powiedzie się 

przeprowadzić poważniejszej liczby (choćby z 
kilkunastu) swych zwolenników do przyszłego  
Sejmu, obwieści ono światu, że stało się to zgod­
nie z zapowiedziam i pos. K. W ierczaka i sena­
tora St. Głąbińskiego. Pozostanie wtedy na po­
ciechę żonglerką odsetkam i tych wyborców, 
którzy nie wezmą udziału w głosowaniu.

Jeśli zaś w rezultacie koronkowej roboty j 
Str. Narodowego, do przyszłego Sejm u wejdzie  
kilkunastu jego zwolenników i utworzą oni klu-

Naruszenie przez Gdańsk suwerenności 
Polski.

Senat gdański udzielił w czwartek przed­
południem prezydentowi senatu gdańskiego 
Greiserowi nadzwyczajnych pełnom ocnictw , upo­
ważniających go do sam odzielnych wystąpień.

Na m ocy tych pełnomocnictw  zarządził pre­
zydent senatu gdańskiego, źe krajowy urząd  
celny w Gdańsku załatw ić m a bez pobrania cła 
nabyte bez narażenia zapasu dewiz rozm aite  
gatunki pewnych ilości towarów, niezbędnych 
do życia ludności, a m ianowicie : nierogaciznę, 
żyto, paszę, m asła i jaja, lekarstwa, artykuły  
drogeryjne, artykuły lecznicze, węgiel, koks, 
brykiety, oraz wszystkie towary, nadchodzące  
przez pocztę i w paczkach.

W przyszłości lista wprowadzanych bez cła 
towarów m oże być rozszerzona.

Załatw ianie i nadzór im portu wolnego od  
cła polecił senat urzędowi handlu zagranicznego.

Prasa zaopatruje powyższe inform acje w  
nad wyraz długie i zarazem m ętne kom entarze, 
tw ierdząc, jakoby zarządzenie o bezcłowem  
wwozie towarów do Gdańska było konieczną  
reakcją władz gdańskich na zarządzenie pols­
kiego m inistra skarbu w sprawie clenia towa­
rów zagranicznych, przeznaczonych dla Polski, 
w urzędach celnych, znajdujących się na tery- 
torjum polskiem .

Duchowieństwo nie będzie kandydować.
Ks. biskup dr. Okoniewski ogłosił w ostat­

nim m iesięczniku kościelnym diecezji chełm iń­
skiej następujące zarządzenie, noszące datę 25  
lipca 1935. Na podstawie can. 139 par. 4 C. I. 
C. nie zezwalam niniejszem duchowieństwu die­
cezji chełmińskiej na ubieganie się o m andaty 
poselskie do sejmu i senatu.

Podróż min. Becka do Finlandji.
Minister odbędzie ją z Gdyni statkiem Żeglugi 

Polskiej „Cieszyn11.
W ARSZAW A. Przewidywana podróż p. 

m inistra spraw zagr. Becka do Finlandji w od­
powiedzi na wizytę złożoną w  W arszawie przez 
fińskiego m inistra spraw zagr. Hackzella nastą­
pi w dniach od 10 do 12 bm . P. m inister Beck  
wyjeżdża z Gdyni dn. 8 bm . na statku Żeglugi 
Polskiej „Cieszyn 11, na którym również odbędzie 
podróż powrotną.

P. m inister udaje się do Helsingforsu wraz  
z m ałżonną. W  podróży towarzyszyć będą p. 
m inistrowi pp. Łubieński, dyrektor gabinetu  
oraz sekretarz m inistra p. Friedrich.

Polska użyje wszelkich środków by nie dopuścić 
do ustalenia obecnego stanu w Gdańsku.
BERLIN. Niem ieckie biuro inform donosi z 

Gdańska następujące szczegóły o wczorajszej 
konferencji kom isarza generalnego Rzplitej m i­
nistra Papee z prezydentem senatu Greiserem . 
M inister Papee oświadczył, że sprawa przybra­
ła obecnie dla Polski już nie charakter gospo­
darczy, lecz polityczny. Gdańsk wszedł na dro­
gę niebezpiecznych dlań jednostronnych posu­
nięć, gwałcących um owę polsko-gdańską. Pre­
zydent senatu Greiser m iał na to odpowiedzieć, 
że zarządzenia gdańskie m ają charakter wyłą­
cznie gospodarczy i że są przejściowe. M inister 
Papee odm ówił uznania w tym wypadku sytua-

bik na podstawie politycznej, choćby pod zm ie­
nionym szyldem , okazja do uderzenia w  fanfary  
triumfu będzie nielada, że to niby społeczeństwo 
tak um iłowało Str. Narodowe, iż daje m u m an­
daty poselskie nawet wtedy, gdy ich ono nie 
chce. Stosując swą podwójną taktykę z należy­
tą dyskrecją i um iarem , Str. Narodowe m a na­
dzieję zachować pozory cnotliwej absencji, za­
razem zaś —  zdobyć kapitalik m andatów.

Jest to taktyka bardzo charakterystyczna  
dla tego Stronnictwa kam eleonów politycznych.

Ostry protest Rządu Polskiego przeciwko 

bezprawnemu otwarciu granicy celnej 

w Gdańsku.
Bezprawne zarządzenie Senatu gdańskiego  

w sprawie otwarcia gdańskich granic celnych, 
sprzeczne z traktami i um owami, na których  
opiera się byt W . M iasta, oraz jego rola w gra­
nicach obszaru celnego Rzeczypospolitej Pol­
skiej spotkało się z ostrym protestem Rządu  
Polskiego, który to protest złożył osobiście Ko­
m isarz Generalny Rzeczypospolitej Polskiej w  
Gdańsku m inister K. Papee podczas wizyty u 
prezydenta Senatu gdańskiego w czwartek w  
godzinach wieczornych.

Piątkowa prasa narodowo-socjalistyczna w  
Gdańsku, donosząc o ostrym proteście polskim , 
pisze m . in.:

„W edług obiegających inform acyj — ■ niepo­
tw ierdzonych jeszcze ze strony urzędowej —  
krok Senatu gdańskiego wywołał w W arszawie 
ogromne wrażenie. Spodziewać się należy za­
stosowania wobec W . M iasta daleko idącego  
nacisku, celem zm uszenia Gdańska do zm iany  
stanowiska. M ożliwości, jakie Polska posiada, 
m ogą spowodować nie dające się obliczyć na­
stępstwa11 .

cji wyjątkowej i dodał, źe Polska jest gotowa 
dostarczyć Gdańskowi artykułów żywności na 
kredyt długoterm inowy. , Prezydent Greiser 
podziękował za tę propozycję i oświadczył, źe 
Gdańsk gotowy jest do rokowań nad całym  
kom pleksem zagadnień. M inister Papee odpo­
wiedział, źe Polska nie przystąpi do rokowań, 
dopóki senat nie odwoła swoich zarządzeń. 
Polska użyje wszelkich środków, aby to osiąg­
nąć i odpowiedniem i środkam i rozporządza.

Rośnie kopiec na Sowińcu — płyną tysięczne 
pielgrzymki

KRAKÓW . Na odbytej onegdaj konferen- 
gji prasowej wydział wykonawczy Kom itetu  
Budowy Kopca M arszałka Piłsudskiego  poinfor­
m ował przedstawicieli prasy o ruchu pielgrzy­
m ek do Krakowa za m iesiąc czerwiec  
b. r. jak wynika z obliczeń biura  informacyjne­
go, w m iesiącu czerwcu przez kryptę na W a­
welu i Sowiniec przewinęło się około 84.000  
osób.

Roboty ziem ne przy budowie kopca postę­
pują bardzo szybko naprzód. Do tej pory skoń­
czono już pracę w przeszło 60 procentach. W y­
sokość kopca podniosła się do 10 m tr. od stro­
ny Krakowa.

Praga siedzibą międzynarodówki komunistycznej?
PRAGA. Czeska prasa prawicowa uderza 

na alarm z powodu niebywałego ożywienia się 
w ostatnim czasie propagandy kom unistycznej 
w  Czechosłowacji.

Jeden z tych organów przynosi nawet re­
welacyjną wiadom ość, iż główna siedziba III. 
M iędzynarodówki m a być przeniesiona do Pragi, 
na co wskazują liczne konferencje poszczegól­
nych organizacyj kom unistycznych, odbywające 
się ostatnio w Pradze.

Pism a cytują nadto sprawozdania z kongresu 
Kom internu w M oskwie, z których wynika, źe 
najsilniejszy wzrost członków w ciągu ostat­
niego roku wykązują partje kom unistyczne we 
Francji, Holandji i Czechosłowacji. Znam ienny  
również jest fakt, źe kierownictwo polityczne 
partji kom unistycznej .w Czechosłowacji spo­
czywa w rękach pos. Szm ekala.b. długoletniego  
generalnego sekretarza III. M iędzynarodówki 
w M oskwie.

Decydujący wpływ w partji kom unistycz­
nej Czechosłowacji posiadają również em igranci 
kom unistyczni z Niemiec i Austrji, którzy zna­
leźli w Pradze wygodny i bezpieczny azyl.



G Ł O S L U B A W S K I

Koniec zawodów
N ik t n ie ch ce

N ad esz ła d o W arszaw y w iad o m o ść zw ias tu ­
jąca lik w id ac ję tak p o p u la rn y ch d o n ied aw na  
w ca ły m  św iec ie lo tn iczy m m ięd zy n aro do w y ch  
zaw o d ó w  C h a llen g e .

W  d n iu 9 w rześn ia zap ad n ie d o p iero  w p raw ­
d z ie o sta teczn a d ecy z ja w  te j sp raw ie n a z jeź -  
d z ie m ięd zy n aro d o w eg o zw iązk u lo tn iczeg o (F . 
A . I .) k tó ry zo sta ł zw o łan y d o D u b ro w n ik a  
(Ju g o sław ja ), a le ju ż w te j ch w ili n ie u leg a  
w ątp liw o śc i, że zaw o d y ch a llen g e ‘o w e w ięce j 
s ię ju ż n ie o d b ęd ą .

D o k o ła C h a llen g e 'u , p rzy g o to w ań d o n ieg o  
o raz p rzeb ieg u  sen sacy jn y ch  zaw o d ó w sk u p io ­
n a b y ła u w ag a ca łeg o św ia ta lo tn iczeg o . —  
U d zia ł w  zaw o d ach b ra ły p ań stw a o d u ży m  
d o ro b k u i d o św iad czen iu lo tn iczem : F ran c ja  
C zech o sło w ac ja , N iem cy , W ło ch y i P o lsk a . 
C elem  zaw o dó w  b y ło p o p ie ran ie ro zw o ju tu ry ­
s ty k i lo tn icze j i d o sk o n a len ie sam o lo tó w teg o  
ty p u .

N ieste ty z b ieg iem  la t id ea ty ch zaw od ó w  
zaczę ła s ię w y k o sz law iać , co p o c iągn ę ło za so ­
b ą za rzu ty , że C h a llen g e, zan ied b u jąc zad an ia  
sp o rto w e, s ta je s ię p o w o li k o n k u rsem m aszy n  
p o śc ig o w y ch i ak ro b a ty czn y ch , d o p ro w ad zając  
d o tw o rzen ia  p recy zy jn y ch , a le i n ied ostępn y ch  
d la sze rszy ch sfe r ty p ó w  ap a rató w . P o d n o szo ­
n o ró w n ież , źe o siąg an ie n iezw y k le w y so k ich  
w y n ikó w  w  sfe rach m ięd zy n aro d o w ej e lity lo t-

E n d eck i k lu b  w  R ad z ie  M ie jsk ie j  
m . T o ru n ia trac i cz ło n k ó w .

Deklaracja radnego Mazanego.

D o ty ch czaso w y cz ło n ek K lu b u N aro d o w eg o  
w  T o ru ń sk ie j R ad z ie M ie jsk ie j p . Ig n acy M a ­
zan y p rzes ła ł w  d n iu 1 b m . d o p rezy d ju m R a ­
d y M ie jsk ie j n astęp u jące d w a o św iad czen ia  
k tó ry ch  tek s t p o n iżej w  ca ło śc i zam ieszczam y :

Oświadczenie I.
N in ie jszem  o św iad czam , źe z d n iem  3 1 li-  

p ca b r. w y stąp iłem  z K lu b u S tro n n ic tw a N aro ­
d o w eg o R ad y m iasta T o ru n ia , o czem K lu b  
w y że j w y m ien io n y  lis to w n ie za p o k w ito w an iem  
u w iad o m iłem .

P o w o d em  m eg o w y stąp ien ia je s t n eg a ty w ­
n y s to su n ek S tro n n ic tw a  N aro d o w eg o d o ca łe j 
rzeczy w is to śc i p o lsk ie j, n a k tó rą ja , jak o  p rzed ­
s taw icie l Z w iązk i^ M łp d y ch N aro do w có w , zap a ­
tru je s ię trzeźw o  i rea ln ie .

Z  p o w ażan iem  (— ) .Ig n acy M azan y .

Oświadczenie II.
N in ie jszem  o św iad czam , że z d n iem  3 1 li-  

p ca b r. rep rezen tu je w  R ad z ie M ie jsk ie j m iasta  
T o ru n ia S am o d z ie ln ie Z w iązek  M ło d y ch N aro ­
d o w có w .

Z azn aczam , że d o R ad y M iejsk ie j w szed łem  
jak o cz ło n ek Z w iązk u M ło d y ch N aro d o w có w  
(„S ło w o P o m o rsk ie 4 * z d n . 2 7  i 2 8  lis to p ad a  1 9 3 3 )  
i ty lk o ze w zg lęd ó w  tak ty czn y ch n a leża łem d o  
K lu bu S tro n n ic tw a  N aro d o w eg o . O sta tn ie jed ­
n ak p o c iąg n ięc ie S tro n n ic tw a N aro d o w eg o s ta ­
w ia jące id eę p arty jn ą p o n ad in tere sy P ań stw a  
i N aro d u P o lsk ieg o , zm u siły m n ie d o ze rw an ia  
z ty m że S tro n n ic tw em  w sze lk ich s to su nk ó w .

Z p o w ażan iem  (— ) Ig n acy M azany .

Generał Rydz-Śmigły na Zjeździć Legionistów.
W  w y zn aczo n y m n a d z ień 6 -ty b . m . Z jeź-  

d z ie L eg jo n is tó w  w  K rak o w ie w eźm ie u d z ia ł 
G en era ln y In sp ek to r S ił Z b ro jn y ch g en . d y w . 
E d w ard R y d z Ś m ig ły i w y g ło si n a S o w iń cu  
p rzem ó w ien ie .

Z  B IE G IE M  F A L .
1 6  P O W IE Ś Ć

(C iąg d a lszy )

N ig d y je szcze n ie zd a rzy ło  je j s ię sp o tk ać  
ró w n ie d o b reg o s łu ch acza . M ąż je j ży w o in te ­
re so w a ł s ię w szy stk iem , co d o tyczy ło je j o so ­
b iśc ie a jed n ak zau w aży ła n ie raz , że u w ag a  
jeg o o d b ieg ała czasem  o d p rzed m io tu  ty ch  d z ie ­
w iczy ch w sp om n ień , a m iał n ad to  ten n ied o b ry  
zw y cza j zap o m in an ia ro zm aity ch szczeg ó łó w o  
je j zn a jo m y ch , szczeg ó łó w , k tó reb y m u n ie raz  
u ła tw iły b y ły ro z ró żn ian ie o só b , o k tó ry ch m u  
o p o w iad a ła . Z w y k le p rzy k ażd em n azw isk u ,  
m u sia ła zaczy n ać w szy stk o n a n o w o . N ie m ia ł 
też d o w cip u L o stw ith ie la an i jeg o zd o ln o śc i d o  
p o d p a trzen ia śm ieszn e j s tro n y ży c ia , co b y ło  
p o w o d em , że n ie jed n o je j w eso łe zd a s ię o p o ­
w iad an ie , w cale zab aw n em  s ię w o b ec m ęża n ie  
w y d aw ało .

T o zaś , co n o w y zn a jo m y p o zw o lił je j p o ­
zn ać z w łasne j p rzesz ło śc i, o tw ie ra ło p rzed n ią  
n o w e h o ry zo n ty : ży c ie w ielk o św ia to w e w A n -  
g lji i n a k o n ty n en c ie z w szy stk iem i jeg o o d ­
m ian am i; św ia t p o lity czn y , lite rack i i a rty s ­
ty czn y . Je j za in tere so w an ie  s ię  tem i n iezn an em i  
je j d o tąd rzeczam i, m ia ło d lań n iezw y k ły u ro k .

Challenge‘owych.
ich u rząd zać .
n icze j n ie id z ie w  p arze z ro zw ojem  sp o rtu  lo t­
n iczeg o w  sze ro k ich sfe rach sp o łeczeń stw a .

T e w zg lęd y w zięto  p o d u w ag ę szczegó ln ie  
m o cn o w P o lsce p o d w u k ro tn ie o siąg n ię ty ch  
zw y c ięs tw ach w . ty ch tru d n y ch m ięd zy n aro d o ­
w y ch zaw o dach w  r . 1 9 3 2 i 1 9 3 4 . Z d ecy d o w a­
n o n a w n io sek sze fa n aszeg o lo tn ic tw a g en .  
in ż . R ay sk ieg o , a za zg o d ą M arsza łk a P iłsu d ­
sk ieg o , z rezy g n o w ać z o rg an izac ji n astęp n y ch  
zaw o d ó w ch a llen ge ‘o w y ch , co p rzy s łu g iw a ło  
n am  p o raz d ru g i jak o zw y c ięzco m . P o stan o ­
w io n o p rze jść o d p ro d u k c ji id ealn y ch s iln ik ó w  
i p ła to w có w  o raz o d w y ch o w y w an ia m istrzo w ­
sk ich za łóg  d o sze ro k ie j p ro d u k c ji p o p u la rn y ch  
ty p ó w sam o lo tó w tu ry s ty czn y ch , d o stęp n y ch  
d la jak n ajsze rszy ch rzesz o raz d o m aso w eg o  
szk o len ia p ilo tó w  sp o rto w y ch . —  D ecy zję P o l­
sk i o rezy g n ac ji z u rząd zen ia w  r . 1 9 36  ch a llen ­
g e^  zak o m u n ik o w ał im ien iem  A ero k lu b u R . P . 
p p łk , in ż C h ram iec w  d n iu 4 lu teg o b . r . n a  
p o sied zen iu m ięd zy n aro d o w eg o zw iązk u lo tn i­
czeg o w  P ary żu .

W  te j sy tu ac ji zw racan o s ię je szcze d o  
F ran c ji i N iem czech W ielk ie j B ry tan ji, Ita lji,  
S zw ajca rji i C zech o sło w acji. A erok lu b y w szy ­
s tk ich w y m ien io n y ch  p ań stw  o d p o w ied z ia ły n a  
p ro p o zy c ję F . A . L . o d m ow n ie . W  ten sp o só b  
p o d z ie liły m o ty w y P o lsk i sfe ry lo tn icze w szy ­
s tk ich p ań stw , p o d e jm u jąc p o d o b n e d o d ecy z ji  
p o lsk ie j z d n ia 4 lu teg o b r. p o stano w ien ia .

Abisyftczycy powodzią będą się bronić 
przed inwazją włoską.

A D IS A B E B A . N a w y p ad ek w o jn y  A b isy ń -  
czy cy zam ie rza ją zb u d o w ać tam ę  n a rzece  W eb i  
S zab eli i n a in n y ch rzek ach , ab y d o p ro w ad z ić  
p rzez to d o za to p ien ia p u sty n n y ch o b szaró w  
i u n iem o ż liw ić o fen sy w ę w ło sk ą k tó ra  ro zp o czy ­
n a jąc s ię o d M o g ad isc io w S o m ali p o su w aćb y  
s ię m o g ła w zd łu ż ty ch rzek .

R ząd ab isy ń sk i ju ż o b ecn ie  czy n i g o rączk o ­
w e p rzy go to w an ia d o sk iero w an ia ło ży sk rzek  
ab isy ń sk ich , p ły n ący ch w k ie ru n k u w ło sk ieg o  
S o m a  li n a p u sty n ię , ab y w ten sp o ­
só b o d c iąć w o jsk o m  w ło sk im  d o stęp d o w o d y . 
R ząd ab isy ń sk i w y d ał też p o lecen ie p o czy n ie ­
n ia w sze lk ich p rzy g o to w ań  ce lem  o b ro n y  s to licy  
A b isy n ji p rzed a tak am i p o w ie trzn em i.

800 : 10.
L O N D Y N . A g en c ja R eu tera d o n o si z A d d is-  

A b eb y , źe p łk . Ju ljan n , d o w ó d ca lo tn ic tw a  
ab isyń sk ieg o  o św iad czy ł, iż W łoch y  m ają p rzy ­
g n ia ta jącą p rzew ag ę n ad A b isy n ją , g d y ż n a 1 0  
sam o lo tó w  ab isy ń sk ich p rzy p ad a 8 0 0 w ło sk ich .

Kuracja ks. biskupa Okoniewskiego.
K s. b isk u p d r. O k o n iew sk i w y jech a ł w to ­

w arzy stw ie k s . p ro feso ra d r. B ieszk a n a k ilk a -  
ty g o d n io w ą k u rac ję d o K iss in g en w  B aw arji.

Wykonanie polskich zarządzeń celnych.
W A R S Z A W A . W  zw iązk u z ro zp orząd ze ­

n iem  m in is tra sk a rb u d n ia 1 8 lipca b r. w  sp ra ­
w ie c len ia to w aró w  p rzezn aczo n y ch d la ry n k u  
p o lsk ieg o , a p rzech o d zący ch  p rzez  G d ań sk , s traż  
g ran iczn a sk o n fisk o w ała w  W arszaw ie w  to w a ­
rzy s tw ie ,.P is tu la“ 1 .5 8 3 k g m asy ro g o w ej — • 
w arto śc i o k o ło 7 .0 0 0 z ł, a o c lo n e j w G d ańsk u . 
T o w ar b y ł w y słan y p rzez firm ę g d ań sk ą d la  
firm y w arszaw sk ie j. S k o n fisk o w an y to w ar  
p rzes łan o d o u rzęd u ś led czeg o . P o za tem  s traż  
g ran iczn a sk o n fisk o w ała ró w n ież 4 0  sk rzy ń  h er­
b a ty , k tó re j w arto ść zd ek la ro w an o n a 1 7 .0 0 0  
g u ld en ó w . I ten to w ar p rzesłan o d o u rzęd u  
ś led czeg o .

—  P ręd k o b y to p an ią w szy stk o zn u d z iło i 
w ró c iłab y p an i d o  T re la sco  jak  za jąc  p o d  m ied zę ; 
lu b jak ja —  rzek ł u śm iech a jąc s ię n a w id o k  
je j zach w y co n e j i za in te re so w an e j tw arzy . W ie- 
rza j m i p an i, źe to w szy stk o m arn o ść . N ajm il­
sze i n a jszczęśliw sze ch w ile sp ęd z iłem  n a  m o im  
jach cie z k ilk o m a d o b rem i k siążk am i w to w a ­
rzy s tw ie d z ies ięc iu lu b d w u nastu p ro s tak ó w  w  
n ieb iesk ich b lu zach .

N a b a lu m y śliw sk im  m ia ła b y ć  jed n ak że  n ie  
d la teg o , że o n so b ie teg o ży czy ł, lecz że in n e  
o so b y za ję ły s ię tem  i zd ecy d o w ały za n ią , że  
n a b a lu b y ć  p o w in n a .

K w estja b y ła o sta teczn ie ro zs trzy g n ię tą ,  
Izo la m ia ła b y ć n a b a lu . Z am ó w io n o o so b ną  
k are tk ę . Izo la m iała jech ać sam a d o L o stw i-  
th ie l i w  w esty b u lu zas tać  ju ż p an ią B ajn h am , 
ab y z n ią razem  w ejść d o sa li b a lo w e j.

D o o sta teczn ej d ecy z ji p rzy sz ło n areszc ie  
n a jak ie d z iesięć d n i p rzed u ro czy sto śc ią  a  ca łe  
d z ies ięć d n i p rzed z ie la jący ch  ją o d b a lu , sp ę ­
d z iła Izo la n ib y w  śn ie rad o sn y m ; a le w sam  
d z ień zab aw y p o p ó łg o d z in n e j p rzech ad zce z  
lo rd em  L o stw ith ie l p o n ad m o rzem , p o w ró c iła  
d o d o m u b lad a jak c ień i s iad ła p rzy sw em  
b iu reczk u w  sa lo n ie ; d rżąca , b ez tch u p raw ie , 
z tru dn o ścią łzy p o w strzy m u jąc .

O tw iera ła  szu flad k i b iu rk a , jed n ą  p o d ru g ie j, 
szu k ając czeg o ś n a p ró żn o , p o m ieszan a , jak  k to ś

Pustki w porcie gdańskim,
konsekwencją niemądrej polityki W. M. Gdańska.

O  k a tas tro fa ln em  zam arc iu  ru ch u w  p o rc ie  
g d ań sk im  p isze n iem ieck i „B erlin er T ag eb la tt* * .  
P isze o n m . in .:

„N astęp s tw a za rząd zeń ce ln y ch zazn aczy ły  
s ię ju ż n ied w u zn aczn ie w  s ta ty s ty ce g o sp o d ar­
cze j p o rtu . S ta tk i lin jo w e w  m in im aln y m  s top ­
n iu p rzy b y w ają  d o G d ań sk a* * .

„W y w ó z d rzew a p rzez G d ań sk b ard zo w  
o sta tn im  ty g o d n iu s ię sk u rczy ł. W  p o ró w n an iu  
z p o p rzed n im o k resem n iep ro p o rjo n a ln ie m ało  
p rze ład o w an o . N ie m o żn a teg o tłu m aczy ć c ięź-  
k iem  p o ło żen iem , g d y ż ek sp o rt d rzew n y firm y  
„P ag e t“ p rzez G d y n ią je st w ca le ży w y .

R ó w n ież leży n a ca łe j lin ji p rze łado w y w a ­
n ie zb o ża . Ł ad u n k i d o H o lan d ji są tak d ro b n e , 
ź e led w o w arto je w y m ien iać . E k sp o rt w ęg la  
zo sta ł w  p rzew aża jące j części p rzen ies io n y d o  
G d y n i. Jeszcze ty lk o tran sp o rty d o S zw ec ji i 
W ło ch id ą p rzez G d ań sk . P o m im o tech n iczn ie  
d o b ry ch u rząd zeń za ład u n k o w y ch G d ańsk o d ­
czu w a co raz b ard z ie j sw e o d su n ięc ie .

Z arząd zen ia ce ln e o d b ija ją s ię te raz i n a  
w w o zie . W p raw d z ie p rzy b y ły w  zesz ły m ro k u  
cz tery s ta tk i z ru d ą , p rzy w o żące n a su m ę ja ­
k ich ś 1 0 0 .0 0 0 to n n teg o su ro w ca d la  C zech o sło ­
w ac ji i częśc io w o d la P o lsk i, a le fak t ten n ie  
p o p raw ił ca ło śc i o b razu . In n e s ta tk i b o w iem  
n ie p rzy by ły .

P aro w ce  ze ś led z iam i, k tó re w łaśc iw ie  p rzy ­
b ijać p o w in n y d o G d ań sk a , p rzy b ija ją ju ż ty lk o  
d o G d y n i. T o sam o o d n o si s ię i d o s ta tk ów  z  
to w aram i k o lo n ja ln em i. G d ań sk ie firm y p racu ­
jące d la p o lsk ieg o ry n k u w o g ó le n ie śm ią ju ż  
sw ego to w aru sp ro w ad zać p rzez G d ań sk . T ak  
w ięc p o za d ro b n em i ilo śc iam i, p rzezn aczo n em i 
d la sam ego g d ań sk ieg o te ry to rju m , n ie m o żn a  
zan o to w ać żad n eg o im p o rtu .

O d p o w iedn io  d o  teg o w y g ląd a i żeg lu g a n a  
W iśle . Z am arła o n a zu p e łn ie . I to ju ż o d 1 4  
d n i. O d teg o czasu w o g ó le p rzes ta ły iść W isłą  
ład u n k i, w  g ó rę rzek i. S ą to w arzy s tw a żeg lu g i 
rzeczn e j, k tó re w  c iąg u ty ch 2  ty g od n i  n ie zd o ­
ła ły w y słać ład u n k u p o jem n o śc i jed n e j ch o ćb y  
ło d z i. Jeże li tak d a le j p ó jdz ie , n a leży s ię liczy ć  
z zu p e łn em zn iw eczen iem ru ch u w g d ań sk im  
p o rc ie .

Główne uroczystości legjonowe 6-go bm.
W A R S Z A W A . P u n k ł c iężk o śc i u ro czy sto śc i  

leg jo n o w y ch p rzesu n ię ty zo sta ł p rzez o rg an iza­
to ró w n a d z ień 6 -g o s ierp n ia . U ro czy sto śc i 
m ające s ię o d b y ć 5 b m . b ęd ą m ia ły ch a rak te r  
b ard z ie j lo k a ln y , o g ó ln o zaś p ań stw o w y  ch a rak ­
te r b ęd ą m iały u ro czy sto śc i w  d n iu 6 b m .

Jak s ię d o w iad u jem y , 6 b m . p o d czas u ro ­
czy sto śc i leg jo n o w ych w y g ło s i m o w ę g en era l­
n y in sp ek to r s ił zb ro jn y ch g en . d y w . JS d w ard  
R y d z-S m y g ły . M o w a ta w y g ło szo n a zo stan ie  
n a S o w iń cu .

Rząd francuski ufundował katedrę literatury 
i języka francuskiego.

W A R S Z A W A . R ząd fran cu sk i p o stan ow ił  
u fu n d o w ać n a u n iw ersy tec ie w arszaw sk im  im . 
Jó ze fa P o łsu d sk ieg o k a ted rę lite ra tu ry i języ k a  
fran cu sk iego .

P o w o łan e czy n n ik i fran cu sk ie w y raziły  g o ­
to w o ść p o k ry w an ia w szy stk ich k o sz tów  zw iąza ­
n y ch z u rząd zen iem  i u trzy m y w an iem  te j k a te ­
d ry , k tó rą m a o b jąć w y b itn y u czo n y fran cu sk i. 
W stępn e ro zm o w y n a tem a t u tw o rzen ia te j 
k a ted ry d o p ro w ad z iły  d o zasad n iczeg o p o ro zu ­
m ien ia p o m ięd zy za in te re so w an em i czy n n ik am i  
n au k o w em i P o lsk i i F ran c ji.

K ated ra ta p o u sta len iu w szy stk ich szcze ­
g ó łó w , b y łab y u ru ch o m io n a je szcze w  c iąg u  
n ad ch od ząceg o ro k u  ak ad em ick ieg o .

o d zm y słó w o d ch o dzący . U p ły n ę ło d z iesięć  
m in u t zan im  zn a laz ła to , czeg o  szu k a ła  —  b lan ­
k ie t te leg ra ficzn y .

—  D o m ajo ra D isn e j, k o rp u s s trze lcó w  
K o rn w alijsk ich . —  P o zw ó l m i n a tych m ias t je ­
ch ać d o c ieb ie . C zu ję s ię n ieszczęś liw ą . S erce  
m i p ęk n ie , jeże li m ię tu zo staw isz .

T a b y ła m n ie j w ięce j tre ść d ep eszy , k tó rą  
k reś liła p o k ilk ak ro ć n a k ilk u b lan k ie tach . P o ­
tem  p o d arła w szy stk ie p ró cz o sta tn ie j, k tó rą  
zo staw iła w  tece i zaczę ła g o rączk o w o ch o d z ić  
p o p o k o ju , zak ry w szy tw arz ręk o m a .

Jak ąż to ch o ro b liw ą w izję s ta ra ły s ię te  
ręce p rzed je j o czy m a zasło n ić? T am p o d  
w ięrzb am i n ad m o rzem , p o d tem i d rzew am i 
p o d o b n em i d o ty ch co w y ciąg a ły sw e d łu g ie  
ram ion a p o d z iecię k ró la o lch , p o d tem i w ierz ­
b am i co s ię s ta ło ? —  N ic p raw ie —  a jed n ak  
to n ic p o d n io s ło zas łon ę — to n ic s tan o w iło  
p rze jśc ie ze szczęś liw e j, n ieśw iad o m ej n iew in ­
n o ści d o m iło śc i. B y ł to sk o k w p rzep aść  
zw ą tp ien ia —  ch y b a , źe b ęd z ie m iała s iłę co f­
n ąć s ię , w id ząc p rzep aść o tw ie ra jącą s ię p o d  
je j s to p am i i b ęd ąc o strzeżo n ą o g ro żącem je j 
n iebezp ieczeń stw ie .

C ó ż o n p o w ied z ia ł? T y lk o p arę s łó w ,ty lk o  
m ałe zw ie rzen ie . K o ch a ł ją , k o ch a ł ca łą s iłą  
sw e j n am ię tn e j d u szy , k o ch a ł jak d o tąd n ig dy  
n ie k o ch a ł w  ży c iu . —  C . d . n .
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Kronika.
Nowemiasto, d n ia 5 . s ie rp n ia 1 9 3 5 r.

P o n ied z ia łe k N . M . P . Ś n ie ż n e j
W to rek  P rz e m ie n ie n ie P a ń sk ie
Ś ro d a  K a je ta n a W .
S ło ń c a : w sc h ó d o g o d z . 4 .0 3 z a c h ó d o g o d z . 1 9 .2 3

Warszawa zaprasza na wielki zjazd turystyczny.
W a rsz a w a u rz ą d z a w d n iu 1 4 , 1 5 i 1 6 s ie rp n ia b r. 

w ie lk i z ja z d z c a łe g o k ra ju —  te m  o ry g in a ln ie jszy  i sy m ­
p a ty c z n ie jsz y , ż e w  n ic z e m  n ie  p rz y p o m in a ją c y  m a so w y c h  
im p re z tu ry s ty c zn y c h , k tó re w  P o lsc e n ie z d o ła ły so b ie  
je sz c z e z je d n a ć sw o le n n ik ó w .

Z ja z d z c a łe j P o lsk i w  W a rsz a w ie w  d n iu 1 4 ,1 5  i 1 6  
s ie rp n ia sz an u je in d y w id u a liz m u c z e s tn ik ó w  —  d la te g o  
te ż n ie k rę p u je ic h sw o b o d y c z a su a n i ru c h u .

G o sp o d a rz z ja z d u , k tó ry m  je s t z w iąz e k  P ro p ag a n d y  
T u ry s ty c z n e j m . s t. W a rsz a w y , o g ra n ic z a sw o ją  in ic ja ty w ę  
d o : u z y sk a n ia d la sw y c h  g o śc i 8 0 p ro c , z n iż k i k o le jo w e j  
w  d ro d z e  p o w ro tn e j, 4 0 p ro c , z n iż e k  w  te a tra ch , m u z ea c h , 
g a le rji sz tu k i, n a s ta tk a c h ż e g lu g i p o W iśle , w o g ro d z ie  
z o o lo g ic z n y m , n a  W y śc ig a c h  itd .

G o śc ie W a rsz a w y m o g ą z w ie d z a ć  o so b liw o śc i m ia sta  
in d y w id u a ln ie w g . w sk a z ó w e k z a w a rty c h w p ro g ra m ie  
z ja z d u , k tó ry k a ż d y  o trzy m a b e z p ła tn ie w  k io sk u in fo r­
m a c y jn y m  n a D w o rc u G łó w n y m , p o p rz y je ź d z ie  d o  s to lic y  
lu b  te ż g ru p a m i, k o rz y s ta ją c z b e z p ła tn . p rz e w o d n ie tw a .

K a rty u c z e stn ic tw a  te g o „ W o ln e g o " z jaz d u są d o  
n a b y c ia w e w sz y s tk ic h o d d z ia ła c h „ O rb isu " i W a g o n s  
L its C o o k w c e n ie z ł 2 .2 0 .

Reemigrantom z Francji pod uwagą.
Z d a rza ją s ię w y p a d k i, ż e p o w rac a ją c y z F ra n c ji  

re m ig ra n c i, k tó rz y  n ie z n a ją sp o w o d u  d łu ż sz e j n ie o b e c n o ­
śc i z m ie n io n y c h o b e c n ie w a ru n k ó w  i s to su n k ó w  w k ra ju  
p a d a ją n ie ra z o fia rą p rz y g o d n y c h  in fo rm a to ró w ,  w y k o rz y ­
s tu ją cy c h  ic h n ie św ia d o m o ść .

Z a p o b ie c te m u m o ż n a p rz e z u z y sk a n ie śc is ły c h  
i rz e c z o w y c h in fo rm a c y j. D o u d z ie la n ia w sk a z ó w e k i in -  
fo rm a c y j p o w o ła n e je st W o je w ó d z k ie B iu ro F u n d u sz u  
P ra c y w  T o ru n iu , u l. Ja g ie llo ń sk a N r. 2 7 o ra z je g o E k s-  
p o z u tu ry  w  G d y n i, u l. M o rsk a N r. 1 0 8 , G ru d z ią d z u , u l; 
H a lle ra N r. 4 1 i T c z e w ie , u l. H a lle ra 1 2 /1 3 .

O rg a n a te p rz y g o to w an e  są d o in fo rm o w a n ia z a in ­
te re so w a n y c h  z z a k re su w a ru n k ó w  p ra c y  i m o ż liw o śc ia c h  
s tw o rz e n ia w a ru n k ó w  sa m o d z ie ln e j e g z y s te n c ji.

Odroczenie Rolnikom egzekucji zaległych podatków
Ja k  s ię d o w iad u je m y , p . m in is te r sk a rb u  

p o d p isa ł w  ty c h d n ia c h z a rzą d z e n ie , p rz y n o szą ­
c e w  o b e c n y m  o k re s ie ż n iw n y m d o n io s łą u lg ę  
ro ln ik o m , z a g ro ż o n y m  e g z e k u c ją z a leg ły c h p o ­
d a tk ó w .

N o w e m  z a rz ą d ze n iem  m in is tra  sk a rb u  z o s ta -  
je w strz y m a n a d o 1 5 p a ź d z ie rn ik a r . b . e g z e k u -  
k u c ja z a le g ły c h p o d a tk ó w , a w ię c g ru n to w e g o ,  
m a ją tk o w e g o , d o c h o d o w e g o i w sz e lk ic h in n y c h  
n a le ż n o śc i p o d a tk o w y c h , ja k p o d a tk u d ro g o w e ­
g o , w y ró w n aw c ze g o  i t . p . a w re sz c ie o p ła t n a  
in s ty tu c je  u b e z p ie c ze ń  sp o łe c z n y c h  i u b e z p ie c ze ń  
o d o g n ia , p o d le g a jąc y c h śc ią g n ię c iu o d w łaśc i­
c ie li g o sp o d a rs tw  ro ln y c h w  d ro d z e e g z e k u c ji.

U lg a ta n ie d o ty c z y p ła tn ik ó w  ja w n e j z łe j 
w o li o ra z w  w y ją tk o w y c h w y p a d k a c h  p ła tn ik ó w  
o p o rn y c h , k tó rz y sw e z a le g ło śc i p o d tk o w e  
w p ła c a ją je d y n ie p o d p rz y m u se m  e g z e k u c ji.

Z miasta i powiatu.

Komunikat.
Nowemiasto. Z d n ie m  1 0 s ie rp n ia b r. u s ta la s ię  

g o d z in y  u rz ę d o w e w  s łu ż b ie te le fo n ic z n e j i te le g ra fic zn e j  
U rz ę d u P o c z t. T e leg r. N o w e m ia sto n . D w . d o g o d z in y 2 4 .

U rz ą d P o c z to w y .

Kredyt zaliczkowy dla drobnego rolnictwa.
Nowemiasto. R z ą d z a m ie rz a ją c p rz y jść z p o m o c ą  

ro ln ic tw u  w  o k re s ie ja k n a jw ię k sz e j p o d a ż y  z b ó ż p rz e z n a ­
c z y ł p o w a ż n ą su m ę ró w n ie ż n a u d z ie le n ie k re d y tu d ro b ­
n e m u ro ln ic tw u . M ię d zy in n e m i in s ty tu c ja m i k re d y to -  
w e m i o trz y m a ła ró w n ie ż K o m u n a ln a K a sa O sz c z ę d n o śc i 
p o w ia tu  lu b aw sk ie g o p rz y d z ia ł ro z p ro w a d z e n ia k re d y tu  
z a lic z k o w e g o .

Z k re d y tu z a lic z k o w e g o m o g ą k o rz y s ta ć d ro b n i 
ro ln ic y (d o  5 0 h a ) k tó rz y d a ją a b so lu tn ą g w a ra n c ję  z w ro ­
tu . P o ż y c z k i z o s ta n ą u d z ie lo n e ty lk o n a tę ilo ść z b o ż a , 
k tó ra n o rm a ln ie b y w a sp rz e d a w a n a i n ie p rz e w y ż sz a  
n a s tę p u ją c y c h  n o rm j:

o d lo o  k g  ż y ta i o w sa  z ł 7 ,—
o d lo o k g  ję c zm ie n ia  z ł 8 ,—

. o d lo o  k g  p sz e n ic y  z ł lo ,—
O p ro c en to w a n ie k re d y tu w y n o s i 3 p ro c , w  s to su n k u  

ro c z n y m  b e z d o lic z e n ia d a lsz y c h k o sz tó w z a o p ła ce n ie  
b la n k ie tó w  w e k s lo w y c h  i tp . S p ła ta p o ż y c z k i n a s tą p ić  
w in n a n a jd a la j w  m a ju 1 9 3 6 r . w ra ta c h n a s tę p u ją c y c h : 
w  g ru d n iu , s ty cz n iu  i lu ty m  p o  2 o p ro c , k a p ita łu , w  m a r­
c u  i k w ie tn iu p o 1 5 p ro c , i w  m a ju  lo  p ro c .

Ja k  w y n ik a z d z is ie jsz e g o o g ło sz e n ia K o m u n a ln e j  
K a sy O sz c z ęd n o śc i p o w ia tu lu b a w sk ie g o , p rz y s tę p u je  
w y m ie n io n a K a sa ju ż d o p o d z ia łu  te g o k re d y tu i c e lem  
u z y sk a n ia  g o , n a le ż y  w n ie ść p o d a n ie d o te jż e K a sy n a  
fo rm u la rz a c h , k tó re o trz y m ać m o ż n a w  lo k a lu k a so w y m  
K . K . O .

Kónferencja gospodarcza kupców 

Nowegomiasta.
W  u b ie g ły p ią te k  o d b y ł p . b u rm is trz W a c h o w ia k  

trz e c ią z rz ę d u k o n fe re n c ję g o sp o d a rc z ą , ty m ra z e m  z e  
s fe ra m i k u p ie c k ie m i m ias ta . C e le m  k o n fe re n c ji b y ło  w z a ­
je m n e  z a p o zn a n ie i n a w ią z a n ie  k o n ta k tu  c e le m  w sp ó łp rac y . 
U d z ia ł p .p . k u p c ó w  b y ł d o ść lic z n y . K o n fe re n c ję z a g a ił p . 
b u rm is trz , p ro szą c z e b ra n y c h o sw o b o d n e w y p o w ia d a n ie  
s ię  i w y ja w n ie n ie b o lą c ze k m ie jsc o w e g o k u p iec tw a , b y  
w sp ó ln ie ra d z ić n a d  ś ro d k a m i z a rad c z e m i.

Ja k o  p ie rw sz y  z a b ra ł g ło s p . B o le s ła w  Je n tk ie w ic z , 
k tó ry z ra m ie n ia Z a rzą d u  m ie jsc . T o w . S a m . K u p c ó w  w y ­
s tą p ił z re fe ra te m  n a te m a t n ie le g a ln e j sp rz e d a ż y n a ta r ­
g a c h m a ły c h . C y tu ją c o d n o śn e a rty k u ły p o lsk ie j u s ta w y  
p rz e m y s ło w ej p re le g e n t s tw ie rd z ił, iż n ie d o z w o lo n ą je s t 
sp rz ed a ż  n a ta rg a c h m a ły c h  ty c h p ro d u k tó w  c z y  p łe d ó w  
n a tu ry , k tó re  n ie z o sta ły  u z y sk a n e  p rz e z  sp rz e d a ją ce g o  z  je ­
g o w ła sn e j z ie m i, w z g l. n ie z o s ta ły p rz e z n ie g o sa m e g o  
p rz e tw o rz o n e . W  k o n k re tn y m  w y p a d k u  d o ty c zy to sp rze ­
d a ż y n ą n a sz y c h ta rg a c h  n ie le g a ln ie ś le d z i, o le ju , m a n u ­
fa k tu ry  i t . z w , to w a ró w  k ró tk ic h . S ta n te n  g o d z i w  d o ­
b re in te resy tu t. k u p ie c tw a , p o n o sz ą c e g o w ie lk ie św ia d ­
c z e n ia p a ń s tw o w e i so c ja ln e , d la te g o p re le g e n t z w ra c a  
s ię d o p . b u rm is trz a  b y  z e c h c ia ł s ię te m z a in te re so w a ć i 
sp ra w ę  p rz y c h y ln ie d la k u p e ó w  z a ła tw ić .

N a z e b ra n iu  w y p ły n ę ła ró w n ież k w e s tja c z y sz c z e ­
n ia  u lic i e w e n tl. p rz e ję c ie ty c h  c z y n n o śc i p rz e z m a g is tra t  
w  o d n ies ie n iu  d o w szy s tk ic h  u lic m ia sta . Z d a n ia w  ty m  
k ie ru n k u b y ły p o d z ie lo n e . P . O c h o c k i p o ru sz y ł sp ra w ę  
le k c y j w m ie jsc o w e j P u b lic z n e j S z k o le D o k sz ta łc a ją c e j, 
d o m a g a ją c s ię p rz e su n ię c ia le k c y j o je d n ą  g o d z in ę (z  5 -te j 
n a 6 -tą ) i e w e n tl. z re d u k o w an ie ilo śc i g o d z in . P . O lsz e w ­
sk i w y stą p ił z p ro śb ą  o o b n iże n ie c e n y  p rą d u e le k try c z ­
n e g o , k tó ra  o b e c n ie  je st z b y t w y so k a . S p ra w a ta ro z w ią ­
z a n a b ę d z ie p rz e z  ta k  z w . ta ry fę b lo k o w ą , p o leg a ją c a  n a  
te m , iż  ta n ie j b ę d z ie  p ła c ił z a  p rą d te n k o n su m e n t, k tó ry  
g o  w ię c e j z u ż y je .

P o ru sz o n o  te ż sp ra w ę p o ż y c z e k k u p ie ck ic h , le c z tu  
s tw ie rd z o n o iż z p o ż y c z e k  k tó re są  o b e c n ie d la k u p ie c tw a  
d o s tęp n e , sk o rz y s ta ć n ie m o ż n a z e w z g lę d u  n a  z b y t w y so ­
k ie  o p ro c e n to w a n ie  i in n e  k o sz ta z w ią z a n e z u d z ie le n iem  
in s ty tu c jo m  k re d y to w y m o d p o w ie d n ic h  g w a ra n c y j.

P . B u rm is trz  p o d su n ą ł z e b ra n y m sp raw ę p ro p a g a n ­
d y  n a sz eg o  m ia sta  ja k o  m iejsc o w o śc i le tn isk o w e j, s tw ie r­
d z a ją c , iż m a  o n o w sz e lk ie w a ru n k i te ren o w e k u te m u . 
T rz e b a b y  ty lk o  p o s ta ra ć  s ię o  n ie k tó re  w y g o d y d la le tn i­
k ó w , w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie o  ła z ie n k i rz e c z n e , k tó ry c h  b ra k  
d a je  s ię  d o tk iw ie  o d c z u w a ć . W  ty m  ro k u z a rz ą d m ie jsk i 
p rz y s tąp ił d o ro z sz e rz e n ia ła z ie n k i m ie jsk ie j p rz y  
e le k tro w n i, p rz e z u rz ą d z e n ie sz e śc iu  k a b in  p ry sz n ic o w y c h . 
N a  c e l te n  z d o ła ł p . b u rm istrz  u z y sk a ć p o trze b n ą "k w o tę  
p ie n ię ż n ą z F u n d u sz u P ra c y . W  p rz y sz ły m  
ro k u z  a  m  i? e r  z a p . b u rm istrz k o ła ta ć  u te g o ż  F u n d u ­
sz u  P ra cy  o  p o ż y c z k ę  b e z z w ro tn ą  n a  b u d o w ę ła z ie n ek  rz e ­
c z n y c h . P o  o m ó w ien iu  je sz c z e k ilk u a k tu a ln y c h sp ra w  p . 
b u rm istrz  z e b ra n ie  z a m k n ą ł. W  im ie n iu  k u p c ó w m ie jsc o ­
w y c h  p . Je n tk ie w ic z  w y raz ił p . b u rm is trz o w i p o d z ię k o w a ­
n ie  z a ż y c z liw e u s to su n k o w a n ie s ię d o m iejsc o w e g o  k u ­
p ie c tw a i ta k  g o rą c e  z a in te re so w a n ie  s ię  je g o  p o trz e b a m i.

W wędrówce dookoła świata.
Nowemiasto. D o re d ak c ji n a sz e g o p ism a p rz y b y ł  

tu ry sta p . Ja n R ic h te r , k tó ry  w  ro k u  1 9 3 2 w y ru sz y ł p ie ­
szo w  p o d ró ż d o o k o ła św ia ta . P . R ich te r z w ie d z ił d o tą d  
s ie d e m  p a ń s tw  w  E u ro p ie , o b e c n ie z n a jd u je  s ię w  d ro d z e  
n a p ó łn o e , b y z k o le i u d a ć s ię n a p o łu d n ie . W  sw e j p o d ­
ró ż y  z d o ła ł p . R ic h te r z e b ra ć o s iem to m ó w a lb u m u  p o d ­
ró ż y  z p o d p isa m i w śró d k tó ry c h  n ie b ra k  n a z w isk  w y b it­
n y c h o so b is to śc i a n a w e t g łó w  k o ro n o w a n y c h . T u ry sta  
u trz y m u je s ię w y łą c z n ie z ro z p rz e d a ży w ła sn y c h k a rt 
p o c z to w y ch .

Powołanie przewodniczących Obwodowych 

Komisy] Wyborczych.
Lubawa. N a p o d s taw ie a rt. 5 2  o rd y n a c ji w y b o rc z e j  

d o S e jm u  (D z . U st. R . P . N r. 4 7 , p o z . 3 1 9 ) p . S ta ro s ta P o ­
w ia to w y D r. W . T o m c z y ń sk i p o d a ł d o p u b lic z n e j w ia d o ­
m o śc i p o d z ia ł p o w ia tu  lu b a w sk ie g o , w c h o d z ąc e g o  w  sk ła d  
O k rę g u  W y b o rc z e g o N r. 1 0 2 n a o b w o d y  g ło so w a n ia .

M ia sto L u b a w a z o s ta ło p o d z ie lo n e n a d w a o b w o d y  
g ło so w a n ia : O b w ó d N r. 2 5 i O b w ó d N r. 2 6 .

P rz e w o d n ic z ą c y O k rę g o w e j K o m isji W y b o rc ze j w  
G ru d z ią d z u p o w o ła ł n a p rz e w o d n ic z ą c e g o O b w o d u G ło so ­
w a n ia N r. 2 5 p . n o ta rju sz a  A . Ja rz ę c k ieg o , z a ś n a  z a s tę p c ę  
p n e w o d n ic z ąc e g o  p . p ro fe so ra R . G ra b o w sk ie g o . P rz ew o d ­
n ic z ą c y m O b w o d u G ło so w an ia  N r. 2 6 z o s ta ł m ian o w a n y  
p . b u rm is trz  C z . W o jc ie c h o w sk i, z a s tę p c ą p rz e w o d n ic z ą ce ­
g o  p . k ie ro w n ik sz k o ły  R . N a rlo c h .

S p is u lic , n a le żą c y ch  d o  w y ż e j w y m ie n io n y c h  d w ó c h  
o b w o d ó w  g ło so w a n ia , z n a jd u je s ię w o g ło sze n iu , w y d a -  
n e m  p rz e z p . S ta ro s tę . L o k a le m  u rz ę d o w y m  O b w o d o w y c h  
K o m isy j W y b o rc zy c h  N r. 2 5  o ra z Ń r 2 6 je st B iu ro Z a rzą ­
d u M ie jsk ie g o w  L u b a w ie , L o k a l g ło so w a n ia b ę d z ie s ię  
m ie śc ił w  L u b a w ie w  b u d y n k u  S z k o ły P o w sz e c h n e j.

Remont w Ratuszu.
Lubawa. O b e c n ie d o k o n u je s ię g ru n to w n e g o re -  

m e n tu lo k a li, m ie sz c z ą c y c h s ię w  R a tu sz u w  L u b a w ie .
B iu ra u rz ę d o w e m ie śc ić s ię b ę d ą n a p a rte rz e (d a w ­

n ie j P o s te ru n e k  P o lic ji P a ń s tw o w e j i S a la  p o s ied z e ń  R a d y  
M iejsk ie j) , a p ie rw sz e p ię tro p rz e z n a c z o n o n a m ie sz k a n ie  
p ry w a tn e p . b u rm istrz a W o jc ie ch o w sk ie g o :

K a sa M ie jsk a o b e e n ie z o s ta ła ju ż p rz e n ie s io n a z  
p ie rw sz e g o  p ię tra n a p a rte r i u rz ę d u je w m ie jsc u , g d z ie  
d a w n ie j m ie śc ił s ię P o s te ru n e k  P o lic ji P a ń stw o w e j.

R e sz ta b iu r u rz ę d o w y c h , w n a jb liż szy m c z a s ie , 
z o s ta n ie  p rz e n ie sio n a ró w n ie ż n a p a rte r d o lo k a lu , w  
k tó ry m  o d b y w a ły  s ię d o ty c h c z a s p o s ie d z e n ia  R a d y  M ie jsk .

S a la p o s ie d z e ń R a d y M iejsk ie j p ra w d o p o d o b n ie  
m ie śc ić s ię b ę d z ie w  S z k o le P o w sz e c h n e j.

Dur brzuszny.
Lubawa. Ju ż o d  d łu ż sz e g o  c z a su  w  tu te jsz e m  m ieśc ie  

sz e rzy ć s ię z a c z ą ł d u r b rz u sz n y ( ty fu s ) , k tó ry sp o w o d o ­
w a ł k ilk a w y p a d k ó w  śm ie rte ln y c h .

N ie sz c z ęśc ie c h c ia ło , ż e n ie u b ła g a n a śm ie rć z a b ra ła  
p rz e w a żn ie m a tk i, z k tó ry c h k a ż d a z o s ta w iła p o so b ie  
k ilk o ro  o s ie ro c o n y ch  d z ie c i.

D u r b rz u sz n y  je s t c h o ro b ą z a k a ź n ą , w k ra ju n a ­
sz y m  n ig d y  n ie w y g a sa ją c ą . G łó w n e m o g n isk ie m  z a k a -  
ż a ją ce m  b y w a w o d a , p o c h o d z ą ca z p ły tk ic h , z a n iec z y sz ­
c z o n y c h s tu d z ie n , z rz e k  i s tru g , p o łą c z o n y c h z o d p ły w a -  
w a m i k a n a liz a c y jn e m i, lu b z in n y c h z a n iec z y szc z o n y c h  
z b io rn ik ó w . .

Z g o d n ie z te m , w  o k n a ch  w y sta w o w y c h tu te jsz e g o  
m ia sta , u k a z a ły  s ię z a rz ą d z e n ia p . b u rm istrz a C z . W o j­
c ie c h o w sk ie g o , k tó ry p o le c ił, a b y m ie sz k a ń c y m ias ta  
L u b a w y  :

1 ) n ie u ż y w a li d o ja k ic h k o lw ie k b ą d ź c e ló w n a w e t 
d o  p o je n ia  b y d ła , w o d y  z e s tru g i E lsz k i, S a n d e ll i Je sio n k i;

2 ) z a le w a li w a p n e m  w sz e lk ie o p ły w y  k a n a liz a c y jn e , 
w p a d a ją c e d o w y ż e j w sk az a n y c h  w ó d .

A b y z a p o b iec ro z sz e rza n iu  s ię te j c h o ro b y , p p . d r. 
D z ia d e k o ra z d r. W ie rz b o w sk i, ja k o c l, k tó rz y z a b ie g a ją  
o k o ło p o d n ie s ie n ia tu te jsz y c h w a ru n k ó w z d ro w o tn y ch , 
p o d ję li s ię b e z p ła tn e g o sz c z e p ie n ia p rz e c iw te j c h o ro b ie  
m ie sz k a ń c ó w  L u b aw y .

P ie rw sz e d w a d n i w y k a z a ły , ż e lic z b a o só b sz c z e ­
p io n y c h d o c h o d z i d o s tu  d z ie s ię c iu , w  te m  p rz e w a ż n ie są  
d z ie c i. Je st to licz b a n ik ła . Ja k  w iad o m o , d u r b rz u sz n y  
d o s ię g a n ie ty lk o d z ie c i, a le p rz e w a ż n ie s ta rsz y c h .

Z w ra c a m y  s ię p rz e to  z a p e le m  d o m ie sz k a ń c ó w  n a ­
sz e g o m ias ta , a b y u d a li s ię d o  w y ż e j w y m ie n io n y c h p p . 
le k a rz y  i p o d d a li s ię b e z p ła tn e m u  sz c z e p ie n iu  o c h ro n n e m u  
p rz e c iw  te j c h o ro b ie , a te m  sa m e m sp e łn ią o b o w ią z e k  
w z g lę d em  w ła sn e g o  c ia ła .

Kradzież.
Kurzętnik. W  so b o tę u b . ty g o d n ia n ie z n a ­

n y sp ra w ca z a k ra d ł s ię d o m ie sz k a n ia E lż b ie ty  
L ic z n e rsk ie j z T a b o ro w iz n y  w  c z a s ie je j n ie o b e ­
c n o śc i sk ą d z a b ra ł to re b k ę d a m sk ą z  z a w a rto ś ­
c ią 1 4 z ł., s re b rn e g o z e g a rk a d a m sk ie g o , p ie r­
śc ie n ia , 2 p a r o k u la ró w , o ra z in n y c h d ro b n y c h  
p rz e d m io tó w , o g ó ln e j w a rto śc i 1 0 0 z ł. S p ra w ­
c z y n ią te j k ra d z ież y o k a z a ła  s ię  n ie j M a rja S y c h  
z T a b o ro w iz n y , k tó re j z o s ta ły w y ż ej w y m . 
p rz e d m io ty  o d e b ran e  i z w ró c o n e  p o sz k o d o w a n e j. 
S p ra w a ta z n a jd z ie sw ó j e p ilo g  w  S ą d z ie .

Z dalszych stron.

Piorun pomaga... przy wyborach.
W  g m a c h u sz k o ln y m  w D o b rc z u p o d B y d g o sz c z ą  

o d b y w a ło s ię p rz e d k ilk u d n ia m i z e b ran ie ta m t. ra d y  
g m in n e j, z w o ła n e c e lem  w y b o ru  d e leg a ta d o z g ro m a d z e ­
n ia o k rę g o w e g o . W y b o rc y n ie m o g ą c d o jść d o p o ro z u ­
m ien ia c o d o w y b o ru  d e le g a ta c z ę śc io w o o p u śc ili lo k a l 
sz k o ln y , p rz y c z e m  w  c h w ili, g d y z n a leź li s ię o k ilk a d z ie ­
s ią t k ro k ó w  o d b u d y n k u sz k o ln e g o —  w  g m a c h u d e rz y ł 
p io ru n . S e c e s ju sz e  w ie d z ą c , iż d a c h sz k o ły p ło n ie p o s­
p ie szy li n a ra tu n e k i ra z e m z p o z o s ta ły m i w y b o rc a m i 
w k ró tc e s tłu m ili n ie z b y t g ro ź n y  p o ż a r.

P o ty m  „ d ro b n y m " in c y d e n c ie sp o w o d o w a n y m  s iłą  
w y ż szą m a lk o n te n c i p o w ró c ili d o o c a lo n e j p rz e z n ic h  
sz k o ły  i ra z e m  z in n y m i w y b ra li —  ty m  ra z e m  ju ż z g o d ­
n ie i je d n o m y śln ie —  d e leg a ta g m in n e g o .

Nadużycia przy dostawach.
Grudziądz. W  ty c h  d n ia c h  w ła d z e p o lic y jn e w p a -  

d ły  n a  tro p  w ie lk ie j se n sa c y jn e j a fe ry o sz u s tó w , k tó rz y  
tru d n ili s ię  d o s ta w ą fu ra ż u  d la g a rn iz o n u  g ru d z ią d z k ie g o . 
D o staw c y  c i, sp rz ed a w a li s ia n o o ra z s ło m ę fu ra m i, p rz y ­
c z e m p o d ra b ia li n u m e rk i w a g i, p rz e z c o sp o w o d o w a li 
w ię k sz ą w a g ę sp rz e d a n e g o s ia n a . N a tro p  te j a fe ry  w p a d ł 
tu te jsz y  w y d z ia ł ś led c z y , a re sz tu ją c n a ra z ie trze c h g łó w ­
n y c h d o s ta w c ó w w o jsk o w y c h . S ą to h a n d la rz e : L u d w ik  
L e c h , Ja n C h u d e k  i A lo jz y  S z u b d z a —  w sz y sc y z p o w ia tu  
św ie c k ie g o .

Tragiczny wypadek na ulicy w Grudziądzu.
Listonosz przejechany przez samochód.

S tra sz n y  w  y p  a  d  e k  w y d a rz y ł s ię w c z w a rte k tu ż  
p rz y  d w o rc u . W  s tro n ę  d w o rc a o d s tro n y  m ias ta je c h a ło  
a u to c ię ż a ro w e f irm y „ G a z o lin a ” . G d y a u to z n a la z ło s ię  
p rz y  w y lo c ie u l. M ik o ła ja z R y ń sk a , w y je c h a ł z d w o rc a  
n a  ro w e rz e lis to n o sz F ra n c isz e k W iśn ie w sk i sk rę c a ją c a -  
k u ra t w  tę u lic ę . N a g ła ro z le g ł s ię s tra sz liw y k rz y k .

N a sz y n a c h tra m w a jo w y c h le ż a ł o b fic ie k rw ią b ro ­
c z ą c  lis to n o sz . W id o c z n ie n ie z d ą ż y ł o n w y m in ą ć sa m o ­
c h o d u  i z o s ta ł n a jec h a n y , R o w e r le ż a ł z d ru z g o ta n y , o fia ­
ra w y p a d k u  ję c z ą c b ro c z y ła  k rw ią . T w a rz  o fia ry  w y p a d k u  
b y ła s tra sz liw ie s trz ask a n a . W e z w a n o n a ty c h m ia st p o g o ­
to w ie ra tu n k o w e . T y m c za se m  p rz y b y ł k s ią d z k tó ry  u d z ie ­
lił c ię ż k o ra n n e m u o s ta tn ie n a m a sz c z e n ie , p o c z e m  p rz e ­
w ie z io n o  g o d o sz p ita la m ie jsk ie g o . W iśn ie w sk i o d n ie ­
d a w n a d o p ie ro b y ł w  G ru d z ią d z u , d o k ą d  z o s ta ł p rz e n ie ­
s io n y  z L u b a w y .

Podciął gardło, a następnie popełnił 
samobójstwo.

Wejherowo. W e w to re k d n . 3 0 u b . m . ro z e g ra ła  
s ię s tra sz n a tra g e d ja , k tó re j p o w o d em b y ły n ie sn a sk i 
ro d z in n e . R o b o tn ik S a lc z e w sk i Jó ze f  z a m ie sz k a ły w Ja s ­
ta rn i w  c z a s ie k łó tn i- p o d c ią ł sw ej ż o n ie A n n ie g a rd ło  
n o ż e m ,, p o c z e m  w  te n  sa m  sp o só b o d e b ra ł so b ie ż y c ie . 
Z w ło k i w y m ie n io n y c h o d s taw io n o d o k o s tn ic y . D e n a t 
lic z y ł 7 6 la t, a  je g o ż o n a 4 6  la t.

Lokomotywa rozbiła autobus pod Otwockiem.
Jedenaście osób rannych.

Warszawa. N a p rz e jeź d z ić k o lp jk i d o ja zd o w e j w  
O tw o c k u z d a rz y ła s ię k a ta stro fa . W sk u te k d e fe k tu w  
m o to rze z a trz y m a ł s ię n a p rz e je ź d z ie a u to b u s p o w ia to w y  
k u rsu ją c y n a lin ji W a rsz a w a — O tw o c k - K ie d y o b s łu g a  
z a ję ta b y ła n a p ra w ia n ie m  m o to ru p rz e je ż d ż a ł m a n e w ru ją ­
c y  p a ro w ó z , k tó ry  n a je c h a ł n a sa m o c h ó d .

A u to b u s z o s ta ł d o sz c z ę tn ie ro z b ity - Z p o d sz cz ą t­
k ó w  w y d o b y to 1 1 o só b N a sz c z ę śc ie 1 0 o só b o d n io s ło  
ty lk o lż e jsz e o b ra ż e n ia , z a ś je d n a p a sa ż e rk a A n n a W ię c -  
k is z o s ta ła c ięż k o  ra n n a i p rz e w ie z io n o ją d o sz p ita la  
P rz e m ie n ie n ia P a ń sk ie g o  w  W a rsz a w ie . N a m ie jsc e k a ­
ta s tro fy  p rz y b y ła sp e c ja ln a k o m isja ś le d c z a , k tó ra z a ję ła  
s ię u s ta le n iem , k to p o n o s i w in ę z a w y p a d e k .

Drzazga w sercu.
Mogilno. W ła śc ic ie l m a ją tk u p . R a ss im  z a p rzą g ł  

ru m a k a d o p o w o z u , c h c ą c s ię u d a ć d o m ia sta . W  p e w n e j 
c h w ili k o ń  p o n ió sł i ro z b ił p o w ó z o p ie ń to p o li. R a ssim  
d o z n a ł z ła m a n ia o b u rą k  i n ó g , p o n a d to  g ru b a d rz a zg a  
w b iła m u s ię w  o k o lic ę se rc a . W ła śc ic ie l n ie sfo rn eg o  k o ­
n ia  p o k ró tk im  c z a s ie z a k o ń c z y ł ż y c ie .

Komornik zajął meble u... komornika.
Lwów. W e L w o w ie z a sz e d ł n ie zw y k ły W y p a d e k  

e g z ek u c y jn e g o  z a ję c ia m e b li p rz e z k o m o rn ik a u ... k o m o r­
n ik a . Z a ję c ie to b y ło n a s tę p s tw o m  sk a rg i są d o w e j, w y to ­
c z o n e j p rz e z w y d a lo n eg o  p isa rz a k o m o rn ik a 6 -g o re jo n u  
o z a p ła tę n a le ż n o śc i w  k w o c ie 4 5 8 z ł z a p rz e p ra c o w a n e  
g o d z in y  n a d lic zb o w e . K o m o rn ik  sk a za n y  w n ió s ł o d  w y ro ­
k u  a p e la c ję , u rz ę d n ik  z a ś c e le m z a b ez p ie ez e n ia sw e j p re ­
te n s ji d o k o n a ł z a z e z w o le n ie m  są d u , z a jęc ia m e b li sw e g o  
b . sz e fa . F o rm a ln o śc i z a ję c ia d o k o n a ł k o m o rn ik in n e g o  
re w iru , w y d e le g o w a n y  p rz e z są d .

Notowanie cen bydła i trzody chlewne].
P ła c o n o  z a lo o  k g . w  z ło ty c h 1 . V III. w  P o z n a n iu : 

Ś W IN IE
p e łn o m ię sis te  p o n a d 1 5 o k g —
p e ln o m ięs is te 1 2 o — 1 5 o k g  
p e łn o m ięs is te lo o — 1 2 o k g  
p e łn o m ię sis te  8 o — lo o k g
m ię s is te  p o n a d 8 o k g  
m a c io ry  i p ó ź n e k a s tra ty  
św in ie b e k o n o w e

K R O W Y
p e łn o m ię s is te , tu c z n ik i 
d o b rz e o d ż y w io n e  
m ie rn ie o d ż y w io n e

C IE L Ę T A  
n a jp rz e d n ie jsz e , w y tu c z o n e  
d o b rz e o d ż y w io n e  
m ie rn ie  o d ż y w io n e

JA Ł O W IC E  
p e łn o m ię sis te , tu c z n ik i 
d o b rz e  o d ż y w io n e

W O Ł Y
p e łn o m ię sis te , tu c z n ik i 
m ie rn ie o d ż y w io n e

B U H A JE
p e łn o m ię sis te , tu c z n ik i 
m ie rn ie o d ż y w io n e

O W C E

-  9 o -9 4
-  8 4 -8 8

7 4 -8 0
—  6 4 -7 0
-  7 0 -8 4

-  5 8 -6 4
-  3 4 -3 8
-  2 0 -2 2

-  7 4 -8 0
-  5 8 -6 4
-  5 0 -5 6

-  6 0 -6 4
-  4 6 -5 0

—  6 9 -6 4
-  3 8 -4 2

-  5 0 -6 0
-  3 6 — 4 0

p e łn o m ię sis te  ja g n ię ta m ło d e sk o p y  
d o b rz e o d ż y w io n e

-  6 2 -6 8
4 4 -5 0

RUCH TOWARZYSTW.
Baczność Pszczelarze!

Lubawa. Z e b ra n ie p sz c z e la rz y L u b a w y i o k o lic y  o d ­
b ę d z ie s ię d n ia 1 1 b m . o  g o d z . 1 5 -te j w  lo k a lu  p . S tie n ssa ,  
L u b a w a , R y n e k . Z e w z g lę d u n a w a ln e  sp ra w y , p rz y b y c ia  
w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  je s t p o ż ą d a n e . Z a rz ą d .
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R ozpraw a przeciw w archołom  

endeckim  w Łodzi,
ŁO D Z. W ub. sobotę w Sądzie G rodzkim  

w Łodzi rozpoczęła się rozpraw a przeciw 16-tu  
b. radnym m iejskim , oskarżonym o spow odo ­
w anie krw aw ych zajść na posiedzeniu plenar- 
nem R ady, w dniu 28-go m aja. Zajścia te zo ­
stały zlikw idow ane przez policję.

N a tem zebraniu R ady na ław ach Stronni­
ctw a N arodowego panow ało w zburzenie, ponie­
w aż w nioski Stronnictw a przepadały w głoso­
w aniu. Po przeprow adzeniu uchw ały, przyzna­
jącej subw encję teatrow i m iejskiem u, w zburze­
nie, doszło do punktu kulm inacyjnego. W  pew ­
nej chw ili z ław socjalistycznych odezw ał się 
okrzyk: „N iech żyje kultura polska, precz z 
polskim i hitlerow cam i!41 O krzyk ten stał się 
hasłem bójki, w której rej w odzili radni endec­
cy: adw okat K ow alski, K ożuchowski i C zernik. 
W  czasie bójki ciężko ranny w głow ę został 
radny N utkiew icz (B unt).

Przed gm ach R ady zajechały karetki Po ­
gotow ia, a na zakończenie obrad w kroczyła  
policja. W  w yniku sporządzonego protokułu i 
dochodzeń pociągnięto  do  odpow iedzialności rad ­
nych: A nt. C zernika, W m c. K ożuchow skiego, 
adw . K az. K ow alskiego, Stan. G onera, A nt. 
B oclkiego, Fr. M iłocha, M ich. R akow skiego, 
R om . Siedlanow skiego, Józ. K w iatkow skiego,  
dr. C zesł. R ostkow skiego w szystkich ze Stron ­
nictw a N arodow ego, oraz Jana U rbacha i St. 
G olioskiego (PPS.), adw . Józ. W ajcm ana i A br. 
Steinszeidera (B I. żyd.), Lw a H olenderskiego  
(Poale Sjon).

D o rozpraw y w pierw szym dniu m e doszło  
w obec niestaw ienia się św iadków i kilku  oskar­
żonych. Sąd skazał 11-tu św iadków na grzyw ­
nę po 20 złotych.BA

P re z e s w ę g ie rs k ic h h a rc e rz y o w ra ż e n ia c h  
w y w ie z io n y c h z P o ls k i.

Prezes Zw iązku W ęgierskiego H arcerstw a  
b. w icem inister dr. A ntoni Papp taką opinję  
w ypow iedział o Polskim harcerstw ie :

Przew ażną część w ybitnych kierow ników  
harcerstw a polskiego m iałem zaszczyt poznać 
już daw niej. R ów nież często spotykałem się z 
hufcam i reprezentacyjnym i. B irkenhaed, B a­
den, G ódólló były m iejscam i tych spotkań. A le 
dopiero teraz, w Spalę m iałem sposobność na­
praw dę i zbliska poznać duch i w ew nętrzne  
życie całego harcerstw a polskiego. C zęsto od ­
w iedzałem poszczególne hufce i drużyny, oglą­
dałem budow anie ich obozu, obserw ow ałem  
życie i pracę zastępów i m ogę pow iedzieć, że  
w idziałem dużo ciekaw ych rzeczy i nauczyłem  
się dużo pożytecznego.

W ysoko cenię ich karność, silne uczucie  
narodow e, poszanow anie oznak narodow ych i 
harcerskich, kult dla przeszłości historycznej, 
W  tych rysach charakterystycznych polskich  
harcerzy w idzę zresztą rów nież i podstaw y ich  
sym paiji i przyjaźni dla W ęgrów i ich w ęgier­
skich harcerzy. Te uczucia zjaw iły się nie pod  
w pływem chw ili, lecz na podstaw ie- daw nych  
stosunków , a rozw inęły się na podłożu w spól­
nych rysów charakteru.

Z a to n ię c ie s o w ie c k ie j ło d z i p o d w o d n e j
55 marynarzy czeka na śmierć.

W  zatoce Fińskiej zatonęła sow iecka łódź  
podw odna B III z 55 ludźm i załogi.

Łódź przebyw ała pod w odą i najechał ją  
inny okręt w ojenny, co spow odow ało natych ­
m iastow e zatonięcie.

Zato  ńona łódź jest starszego typu, bow iem  
służbę rozpoczęła już w 1917 r.

W ładze sow ieckie straciły nadzieję na jej 
w ydobycie.

1
^ Kredyt

Zaliczkowy
d la d ro b n e g o  ro ln ic tw a  

(d o  5 0  h a ) ro z p ro w a d z a

K om unalna

K asa O szczędności

pow iatu lubaw skiego

N O W E M  I A S T O  
i jej Oddział w Lubawie. =
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M A G IE L  c z y n n a

w podw órzu
„Hotel B o n a“ 

K lacz u p. C hełkow skiego  
Juljana - Skład kolonjalny^

P o k ó j

um eblow any z całem  
utrzym aniem lub bez  

jest do w ynajęcia
Monczkowska-Szkolna 6.

Z a rz ą d z e n ie W o je w o d y w  s p ra w ie o d s z c z u rz a n ia  
m ia s t.

TO R U Ń . Jak się dow iadujem y, p. W oje­
w oda pom orski w ydał zarządzenie w spraw ie  
przeprow adzenia odszczurzania. Zarządzenie 
to w yjaśnia co następuje: „O dszczurzanie w inno  
być dokonyw ane dw ukrotnie w ciągu roku “ w e 
w szystkich m iastach W ojew ództw a Pom orskie­
go, jak rów nież w tych osiedlach m iejskich, 
których sposób zabudow ania i skupienia do­
m ów m ieszkalnych nadaje charakter m iejskich 
i których liczba m ieszkańców  przekracza  2000 m . 
Jak z pow yższego w ynika, akcja odszczurzania 
w gm inach i osiedlach o rozrzuconem zabudo ­
w aniu nie m oże m ieć charakteru przym usow ego  
a tem bardziej nie m oże być stosow any przy ­
m us przy zakupie trutki. O dszczurzanie w  
m yśl m ego pism a okólnego z dnia 5. III. 1935r. 
N r. PZS 2/11 należy poza m iastam i; przepro­
w adzać tylko w tych m iejscow ościach, gdzie 
zaszczurzanie w ybitnie w ystępuje, przyczem  
pod pojęciem „jednej trutki1 * należy rozum ieć  
w szystkie te trutki, które zaw ierają jeden  
czynnik chem iczny naprzykład „Seilainę** z 
cebuli m orskiej a w ięc w jednej m iejscow ości 
m ożna stosow ać preparaty „Pasta Zalew skiego**, 
„R atopax“ . ,.R atyninę“ itp . jako zaw ierające  
„Soilainę**,

P o d ą g -W y s ta w a p ro p a g a n d ą p rz e m y s łu  

i ro ln ic tw a ro d z im e g o .

C entralne Tow arzystw o Popierania W ytw ór­
czości K rajow ej, którego zadaniem jest zw ięk ­
szenie zbytu w yrobów polskich i zdobycie od­
biorców na w yroby krajow e, aby dać m ożność 
w szystkim , całem u społeczeństw u polskiem u  
poznania całokształtu przem ysłu i rolnictw a 
rodzim ego, zorganizow ało Pociąg  - W ystaw ę. 
Pociąg ten w okresie lat trzech objedzie cały  
kraj, odw iedzi najdalsze i najbardziej odległe 
ośrodki produkcyjne m iasta i m iasteczka, za­
pozna szerokie rzesze nabyw ców polskich i 
kupców , nie znających częstokroć krajow ych  
źródeł zakupu z produkcją polską w e w szyst­
kich jej działach. Pociąg-W ystaw a przedstaw i  
publiczności najnow sze działy naszego przem y­
słu, ukaźe długi szereg artykułów dotąd w  
kraju nie produkow anych lub też takich, o któ­
rych m ało kto w ie, że są w kraju w yrabiane, 
poniew aż w ytwarzające je drobne firm y nie są  
w stanie przeprow adzić odpow iedniej propagan­
dy tych artykułów na terenie całego państw a. 
R ealnem zadaniem  Pociągu-W ystaw y jest roz­
szerzenie pojem ności rynku w ew nętrznego na  
w yroby krajow e przez zdobycie dla produkcji 
polskiej now ych ośrodków konsum cyjnych w  
w iększych i m niejszych m iastach i m iastecz­
kach. Pociąg-W ystaw a jest całkow icie zelekry- 
fikow any. W ystaw a postada w łasny w agon- 
elektrow nię, która jest pierw szą tego typu cał­
kow icie w ykonaną w kraju. Pociąg-W ystaw a  
został oparty na najlepszych w zorach zagra­
nicznych, gdzie pociągi-w ystaw y kursują od kil­
ku już lat z najlepszem i w ynikam i propagando- 
w em i, na naszym gruncie został jednak pom yś­
lany, zw łaszcza pod w zględem techniki zupełnie 
oryginalnie. K ażdy, kogo interesuje życie gos­
podarcze kraju w inien zw iedzić W ystaw ę, aby  
przekonać się o tem , jak  napraw dę  przedstaw ia  
się polski przem ysł w ram ach W ystaw y, za­
w artej w 35 w agonach. B raki eksponatow o  
uzupełniono działem dydaktycznym tak zapo-  
m ocą tablic i ilustracyj podano to , czego nie  
m ogły ukazać sam e stoiska, ograniczone z ko­
nieczności ilością firm i w ytw órni polskich.

K s . p ry m a s H lo n d le c z y s ię w  C z e c h o s ło w a c ji.

D o m iejscow ości kuracyjnej G ratenberg na  
Śląsku O pawskim przybył na 4-tygodniow y 
pobyt prym as Polski, ks. kardynał H lond.

l TAPETY
»  W  — O n  ■ ■ W n - ।  ।  ।  j

I  najnow sze d  e s e n  ie

w w ielkim w yborze  

■ - oraz w szelkie - - 

przybory = 
jmalarskie

kupuje się najkorzystniej

W D ro g e r j 1

„SANITAS"
| K O N R A D S K IB O W S K I - N O W E M IA S T O
® ul. Sobieskiego N r. 6. — Telefon N r. 46.

K a ta s tro fa p o c ią g u p o s p ie s z n e g o P a ry ż -G e n e w a .
PA R Y Ż K atastrofa kolejow a, jaka w yda­

rzyła się w czoraj na linji Pa  ryż-G enew a budzi 
pow szechne zainteresow anie. Szczeguły katas­
trofy są następujące: W  pociągu pospiesznym  
R zym -M edano-Paryż w chw ili, gdy m inął stację 
Tonaoy  nastąpiła nagle silna eksplozja parow ozu, 
który dosłow nie w yleciał w pow ietrze. M aszy ­
nista i palacz ponieśli śm ierć na m iejscu. Tym ­
czasem pociąg począł stopniow o zw alniać bieg  
i w końcu zatrzym ał się tak łagodnie, że nikt 
z pasażerów nie odniósł szw anku. K aciół paro­
w ozu, w ażący około 25 ton w yrzucony siłą 
w ybuchu przeleciał kilkaset m etrów i zarył się 
głęboko w ziem ię. W ładze prow adzą dochodze­
nie. D otąd  nie ustalono  przyczyny  tej katastrofy.

P o rz u c ił s w e g o s p o d a rs tw o .
Poznań. R olnik K ordek ze w si K rzekoto- 

w o pod Pakością przez kilka lat w alczył, by 
przetrzym ać biedę. W szystkie te w ysiłki były  
jednak darem nie i coraz częściej zachodził do  
jego chaty egzekutor. W końcu niesłychana 
cierpliw ość rolnika w yczerpała się i K ordek po ­
rzucił sw e gospodarstw o, udając się w niew ia­
dom ym . kierunku. Jest to pierw szy tego  rodzaju  
obrazek w W ielkopolsce.

S p ło n ę ły 4 3 b u d y n k i.
K IELC E W e w si Tczów , w pow iecie ko- 

zienickim , w ybuchł w zagrodzie W ojciecha Zw ie- 
rzyka pożar. Pastw ą płom ieni padło l5 dom ów , 
17 stodół i 11 obór. Straty w ynoszą około  
100.000 złotych. U stalono, że pożar w znieciły 
dzieci Zw ierzyka.

BM™1PROGRAM RAWOWY.

Warszawa — wtorek 6 sierpnia
6.30— 8.40 A udycja porań. 11.57 Sygnał czasu 12.00  

H ejnał 12.03 W iadom . m et. 12.05 D zień, poł. 12.15 K oncert 
13.00 C hw ilka dla kobiet 13.05 M uzyka z płyt 13.30 Z ryn ­
ku pracy 15.15 Przegl. giełd. 15.25 W hd. o eksp, polskim  
15.30 Zespół salon. 16.00 Skrzynka P. K . O . 16.15 K oncert 
16.50 C odz. odcinek prozy 17.00 Tr. fragm . ze zjazdu Leg- 
jonistźw w K rakow ie 18.00 Pogad. z W ilua 18.10 M inuta  
poezji 18.15 C ała Polska śpiew a 18.30 Skrzyń, techn. 18 -40  
Zycie kult, i art. stolicy 18.45 Płyty 19.05 Progr. na dzień  
nast. 19,15 K onc. reklam . 19.30 R ecital fortep. z K rakow a  
19.50 Pogad. akt. 20.00 Pogad. roln. 20.10 K onc. O rk. w oj­
skow ej z W ilna 20.45 D zień, w iecz. 20.55 O brazki z życia. 
21.00 A nd. słow no-m uzyczna 22.30 R eportaż z K rakow a. 
22.35 W iad. sport, ogólne 22.41 W iad. sport, lokalne 22.45  
— 23.30 M uzyka lekka salon, z płyt. 23.00 W iad. m eteor.

Warszawa — środa 7 sierpnia.
6.3o— 8,4o A udycja porań. 11.57 Sygnał czasu 12.oo  

H ejnał 12.03 W iad. m et. 12.05 D zień, poł. 12.15 K onc. dla  
naszych letnisk 13.00 C hw ilka dla kobiet 13.05 Płyty 15.15  
Przegl. giełd. 15.25 W iadom . o ekp. polek. 15.30 K onc. zo  
Lw owa 16.00 Pogad. dla kobiet 16.15 R ecital fortep. 16.50  
C odz. odcinek prozy 17.00 K oncert 18.00 A ktualny skecz 
ze Lw owa 18.15 C ała Polska śpiew a 18.30 Listy od dzieci 
18.40 Zycie kult, i art. stolicy 18.45 Płyty 19.05 Progr. na  
dz. nast. 19.15 K onc. reklam . 19.30 R ecital skrzyp. 19.50  
Św iat się śm ieje 20.00 Pogad. roln. 20.10 A ud. dla dzieci 
20.45 D zień, w iecz. 20.53 O brazki z życia 20.58 R eportaż z 
K rakow a 21.10 Tr. z Salzburgu 22.35 R eportaż z K rakow a 
22,40 W iad. sport, ogólne 22.46 W iad. sport, lokalne 22.50  
— 23.80 M uz. tan. z płyt. 23.00 W iadom . m eteor.

Giełda zbożowa w Poznaniu
N otowania z dnia 2. V III 1935. Za 100 kg. płacono

Żyto now e i zdrowe  
Pszenica
Jęczm ień browarow y
Jęczm ień jednolity ’
O w ies
O tręby żytnie
O tręby pszenne (grube)
O tręby (średnie)
G orczyca
G roch V iktorja.
G roch Folgera

10,oo - 10,50  
14,00 - 14  25  
13,50 -14,50  
12,50 -  13,00  
13.25 - 13,75
8,0o - 8,50

8,50 - 9,00  
00,00 -  00,00  
00,00 -  00,00  
24,00 -  26,00  

20,00 -  22,00

Giełda pieniężna- B ank Polski płacił w  dniu 2. V III. 1935 za 
dolary am erykańskie 5,28— , funty szterlingów 26,20
franki szwajcarskie 173,05 franki francuskie 34,90  

liry w łoskie 43,70  
floreny holenderskie  353,70

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miloszewski w Nowemmieście n. Drw. 

Wydawca: Celestyn Miloszewski w Nowemmieście n. Drw.

O strzegam  
przed rozszeżaniem 
fałszywych wiadomoś­
ci o m oim 14-Ietnim  

synie Józefie, w in­
nych pociągnę do  

o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
s ą d o w e j,

Jan Dąbrowski 
B ratjan.

K o m p le tn ą  

sypialnię 
w bardzo dobrym 
stanie z pow odu  

przeprow adzki 
tanio sprzedam.

W iadom ości

u p . p . K o w a ls k ic h  
Skład Skór

N ow em iasto ul. 19 stycznia.

Z A P R O S Z E N IA
ślubne  — — -

Z  a w i a dom  ien  i a  
o ślubie ========= 

w ykonuje gustow nie i po zniżonych cenach  

DRUKARNIĄ - KSIĘGARNIA

B. Miłoszewski, Nowemiasto
R ynek N r. 19. — Telefon N r. 59.


